Rozwiązanie krzyżówki 
Pe 31. 
Wyrazy w zadaniu krzyżykowem Nr, 31 
były następujące: 


Poziomo 

Referendarz. As. Dystrybucja, Tala. Gaz. 
Separatysta, Te. Mo.. Egzema, Algebra. 
Anterprener, 


Piomowos 

Rad. Strefa, Rampa. Esy. Atle... Etyl. Ba,, 
Drut. Reja. Zraz Epigon. Plajta, Timbre. 
Ramota, 


Nagrody padły na nastę- 
pujące osoby: 
K. Stawiski. 
L. Kwiatkowski, 
Z. Sarczyński, 


s SRA y té J. Małczyński: 
A AE MORIS Z. Zajelewska. 
pd i A z f i, n y 


Z niżej podanych określeń należy stwo- 
rzyć szereg wyrazów ułożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we- 
dług oznaczeń liczbowych, > 


Znaczenie wyrazów. 


Poziomo: o 

1, Ptak. 2. Imię żeńskie (wspak). 3, Imię. 
4. Przyprawa, 5. Inaczej niedobra. 6. Ro- 
dzaj głosu (wspak)' 7, System polityczny. 
8. Towarzystwo chrześcijańskie, 9. Dzialal-. 
nośc (wspak). 10. Przyrząd do otwierania. 
11. Hotel małomiasteezkowy. 12. Miasto w 
Niemezech (wspak). 13, Pożywienie (wspak) 
14. Rycerz. 15, Przysłówek, 2 
Pionowe: - EPE 
. 1. Oktad. 4. Określenie mężczyzny w 
zależności fryzury. 16, Podróż (wspak). 17. 
Rozłączenie, 18, Pomieszczenie. 19, Gaz. 
20. Podanie, 21. Obóz średniowieczny. 22. 
Połączenie. 23. Część składowa paleniska, 
24, Litera fonetyeznie, 25, Ryba (wspak). 26. 
Nic (wspak). 27. Gad. 28. Przysłówek. 

Za dobre rozwiązanie zadania krzyżyko- 
wego Nr. 32 nadesłane do d. 20 lutego 1926 
roku redakcja „Łodzi w ilustracji" przeznacza 
jako nagrodę: AE | | 


5 tomów ostatnich 
nowości beletrystycznych . 


Rozwiązania nadsyłać należy w koper- 
tach adresowanych do „Kurjera Łódzkiego" 
pod „Dział szarad i rozrywek umysłowych” 

Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać Je będzie można w re- 
dakcji „Kurjera Łódzkiego” za uprzedniem 
wylegitymowaniem się. 


TEATR POLSKI wystawił z olbrzymim pietyzmem i nakładem pracy nieśmiertelne arcydzieło 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały  Szekspirowskie, „Otella". Rolę tytułową kreował p, Junosza Stępowski, jeden z najzna- 

komitszych artystów dramatycznych doby współczesnej, świetnie sekundowany przez 
p. Mazarekównę (Desdemona) i Samborskiego (Jago). 


krzyżówkę i wyłosowały nagrody podamy 
w N-rze 8 „Łodzi w ilustracji", 


PE EA 


Redaktor: Klemens Orchulski, Odbiło w drukarni: „Kurjera Łódzkiego”. 


DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO". 


NANI II II INN ISI LISIS, 


WI IV OSI INN 9 NANO NANO WANNA 


Rok IL ŁÓDŹ, dnia 21 lutego 1926 roku, Nr, 8. 


GENTOO NE NN 


RORY PAN ANR NAO NTN ANA EIN ISININ INIAN IN ININA NINIAN AS A 


| P. wojewoda Darowski w otoczeniu gości. 
Od strony lewej do. prawej: p. wojewoda, p. mec.. Pawłowska, p. wojewodzina Darowska, p. Rosicka, 
p. baronowa Heintzlowa, p. mec. Stypułkowski i p. pułk. Iwanowski. | | 


Teatralja. 
Z pod nieba Italji. — Miodzieńcze dzieło p. 
J. Kaisera. — Uteatralnienie... Japonii. — 
Los aktorów węgierskich, 


W długim szeregu włoskich autorów 
dramatycznych, których nazwiska roz- 
brzmiewają dziś głośno w teatrach calego 
Świata, obok Pirandella, Chiarelli'ego, Nic- 
codemi' ego, Fraccardeli'ego i innych, por 
czesne miejsce zajmuje Sycylliczyk — Ros- 

San Secondo, Dwie jego ostatnie 


so di $ 
sztuki, wystawione w teatrach rzymskich, 
wy'wolały wiele hałasu i gorących sporów 
literackich, zarówno swą interesującą, nie- 
przeciętną treścią, jak oryginalnem ujęciem 
tematu i wogóle stosunkiem autora do rze 
czywistości, „polegającym  przedewszyst- 
kiem na zwalczaniu w miej pierwiastka zmy- 
słowego. 


Krótkie streszczenie tych premier di Sat 
Seconda, o którym zresztą nieraz jeszcze 


ą 


mówić nam wypadnie, da niejakie pojęcie o 
twórczości tego nieznanego dotąd w Polsce 
autora i pozwoli zapoznać się z jego pisar- 
słkiemi, nawskroś indywidualnemi chwyta- 


mi 
„szał oberz żysty Bassa (ll delirio dell 
oste Bassá) ma za treść dzieję czystej mi- 


4 


łości właściciela traktjerni w mieście porto. 
wem, Bassa ku żonie — Cecylji. Niestety, 
uczucie tych dwojga zakłócane jest przez 
powiew namiętności zmysłowej, uosobionej 
w dziewczęciu z ulicy, pięknej Anicie. Ko- 
rzystając z nieszczęśliwego RDA któ. 
ry o śmierć przyprawił Ce , Anitą do- 
staje sie do domu ias Pe go SiĘ 
dotychczas że wszech sil przeciwko poku- 
sie szału. Wreszcie Anita jest już bliska 
zdawha upragnionego celu; lecz Basså u- 
rządzą przedtem uczię, na którą sprasza 
przyjaciółki Anity i dodaje dm zatrute po- 
rawy, Nieszczęśliwe dziewczęta, niosąc 
już Śmierć w łonie, rozbiegają asie w po- 
płochi / poprzednio doraína 


5. Wytnięrzywsz 
E rę eae W obliczu Raju s ssá S 


13 


+ 


3D spoko 


an Seconda, diapisana tie- 
watpl iwie z dużym talentem i posiadające 
rzadka plastykę bohaterów, traktowana jest 
przez auto: cza w akcie ostatnim. 
z dużą do: : » ealizmu. Reago 
walą na to nosé: włosika 
TAZ SWE 


za a ciólke”  Terpiego, 


last rzy. | żającej roli utrzymanki. 


ięcią doznała druga nówość di San Seconda, 8 w P a 
zatytułowana „Schody“ (La Scala)... a OR ka dls pe dowiaduje się, iż 
Gnam miłością ku cótce wi acá pó a de on dawna nie żyje. Żal postej stra- 
latach do domu mężowskie Sa lotyikdá, zol n biorel sA Ao e poewa 
e ada as e ko: E Klotyidzie odjechać za l ukochanym i kaže 
K ea R A mA a iej pozostać w znienawidzonym domu przy 
ukochanym człowiekiem nad oh skie a tokn Mła Laczy ją z mim wspólne sę 
a ea: Trenin. 1 mienie ukochanego dziecka, silniejsze po- 
TEpHTN, | chęć swobodnego życia  Opromienione- 


Bardzo entuzjastyeznego na tomi 


W wielkitn do 
rem jest adwokat 


Dowódca O, K. IV p, general Jung w otoczeniu gości. 
Siedzą od strony lewe]: p. pułk, Iwanowski, p. gener, Małachowska, p. Leonowa Grohman- 
nowa, p, doktor, Tochtermanowa, p. gen. Małachowski, p gen Jung i p. Leon Grohmann. 


a 


Fragment ogólmiejszy five o'clocka w D, O K IV 


sztuce di San Seco z 
glównvm. terenem t a scho- 
dowi wielk adminis strowanego 
przez Terpi'ego ica y pierwszy b, będą- 
cy doskonałą ekspozycją sztuki, na tych 
„schodach się właśnie TOZLIY WA. 

W glównej roli Klotyldy ogromny suk- 
ces odniosła Rosjanka Pawłowa, wystepuja- 
ca 0d dłuższego czasu Ha scenach wlo- 
skich: 

Jeden z teatrów drezdeńskich wystawił 
w tych dniach młodzieńczy utwór drama- 


tyczny Jerzego Kaisera i pP t „Odważny Że- 


nastepujaco: 


W pewnem miasteczku mieszka trzech 
a aci, zapracowanych BR SAW Pewnego 
dnia otrzymują oni od wzbogaconego złom- 
e z Ameryki tist, w aa ów znajomy 
doroszac o śmiertelnej swej chorobie, prosi, 


2 


aby któryś z braci osłodził mu ostatnie 


chwile swą obecnością, za co odziedziczy ŁÓDŹ W HOŁDZIE WIELKIEMU NACZEJ ELNIKOWI, 
cały majątek. Najstarszy więc z trzech, W jednym z poprzednich numerów zamieściliśmy zdjęcie modelu po- 
Lars, wybiera się w drogę, ale przerażony mnika, 22 uz ysk al pierwszą nagrodę, obecnie dajemy dwa następne. 


widokiem bezmiarów morza, cofa się w o- 


statmiej chwili, nie wracając jednak do do- 


mu. Tymczasem p parowiec, na którym miał 
odjechać Lars, tonie w drodze, żona i bra- 
cia opłakują „zmarlego”, zaś Amerykanin 
wstrząśnięty tym wypadkiem, przychodzi 
do zdrowia i powraca do rodzimego mia- 
steczka. Wraz znim przybywa również i 
NEPRAN any Lars, i dopiero, gdy Amerykanin 
zaczyna się starać o względy rzekomej 
ma po Larsie, ten daje się poznać 
wzibo gaconemu ziomkowi. 


Splot SARA jest rozwiklany, zaś 
Amerykanin jest zadowolony, że pozbył się 
wyrzutów sumienia z powodu śmierci Lar- 
sa, która w rzeczywistości mie miała miej- 
sca. „QOdważnego Ze glarzą” przyjęła kryty- 
ka bardzo prz wód de, i 1 jedną 


widząc w miir 
z najlepszych sztuk Kaisera, 


Niejeden by może nie uwierzył, że do 
najbardziej uteatralnionych miast świata ma- 
leży — Tokio. Dość przytoczyć, że WSZY” 


stkie teatry, zniszczone podczas trzęsienia 


ziemi w r. 1923, zostały już. odbndowa 
prócz tego wzniesiono szeteg owych: 


dynków teatralnych. S: 
sy, mogące pomieścić do 
dzów. 


„5 


Taki stan rzeczy jest wymownym dowo- 
dem odczuwamej przez Japoñezy! 
trzeby strawy teatralnej, chocia 
egzotycznej | niezawsze dla más i JA: 
łej postaci, w jakiej podają ją ma sceńach ja- 
pońskich. | i 


Znacznie gorze 
aktorów, przedstawiają 
ne na Węgrżech. Jak de 
dapeszteńskie, w obecny 
40 proc. aktorów dramaty 
ibez pracy. 10.01 
lalo również ob 
którzy uzyskali 
te stosunki materia 
rów do zmiany 2 
ogół wesołe, ale w 
taka zmiana zawo x 


‘Projekt pomiiilea Tadeusza Kościuszki wykonany przez 
p. Stanisława Szczepkowskiego (nagroda M) 


nika Tadeusza Kościuszki wykonany przez 
„ Trzeińską:*Kamieńską (nagroda Ii). 


Z ¿AKOPANEGO. 


Sładjum początkowe biegu 


saneczkowego, 


Rigoulot — mistrz 


świata 


w poszeniu 


Ma zako 


Gżenie kursu narcia 


mi TOŻ 


Drużyna K 


adetów. która brała udział w zawodach 
„Słowa Polskiego”. 


tskiego W Szwajcarji — uczestnicy urządzają zawody, wstępne. 


Wał olbrzymiej turbiny amerykańskiej, czerpiącej swą silę (45000 H, P,) ze spienionych fal wodospadu Niagary 


TT 


sez poetów chińskich 
Niebieskiego”, znie 


U 


Kapłani światy A w Tokjo, zajęci sortowaniem i liczeniem drobnych monet, 
dedenyes przez ODA u wejtola do te? słynnej świątyni, 


DANIEL PAREGE. 


Ach! cóż to a za widowisko ma po- 
moście fregaty „la Wendée”, gdy Coreuff i 

Kermarec dyplomowani artylerzyści, .ZA- 
ciągnięci od dwóch dni do rejestru jako nie- 
obecni, zjawili się nagle wczesnym rankiem 
na statku z kajdankami na rękach eskorto- 
wami przez podoficera i żandarma! 

Kapitan, uprzedzony, wyszedł na ich 
spotkanie, jak na przyjęcie admirala, ale jego 
brwi zmarszczone, twarz karmazynowa, — 
której czerwień odbijała jaskrawo, przy bia- 
tych jak śnieg faworytach, świadczyły nie- 
zbicie, że był wzburzony. 

To też oficer służbowy, skloniwszy mu 
się urzędowo, wolał przezornie usunąć się 
w stronę. 

Załoga zajęta ściąganiem żagli, po załat- 
wieniu tej czynności, gromadziła się ma pe- 
kładzie, chichocząc i szepcząc pomiędzy so- 
ba. Gwizdek bosmana, nie zauważony na 
szczęście przez kapitana, przyprowadził ich 
do porządku. 

Coreutt i Kermarec zaniedbani i brudni, 
DO trzech «£ niach włóczęgi z szynki do szyn 
ku, mie śmieli pi R oczu ma towarzy- 
szy, czitjąc na sobie: ich wzrok rozbawiony 
iszyderczy; ze o ni rozpaczą patrzy- 
li ma kajdanki. 

Jakże srogo się z nimi obeszli! 

Przyprowadziłi ich ma statek jak pospo- 
litych złoczyńców! 

Szli przez miasto i stanęli wobec kapita- 
na — eskortowani przez żandarmów! Za 
co? 

Za to, że nieco za szorstko, za brutalnie 
dali lekcje dobrego wychowania kilku cywi- 
lom, którzy ośmielili się uśmiechiłąć, mija- 
jąc maszych marynarzy, idących pod rękę 
z przygodnemi fowarzyszkami zabawy. 

_ Dlaczego oni się nam przyglądają? — 
zrobił uwagę Coreulf — cóż to nie mamy 
honoru podobać się? 

— Kpią sobie z nas! — oburzył się Ker- 
marec. 
Niewiele myśląc. Coreuff, Kermarec 
trzeci jeszcze artylerzysta 2 
zwolniony również za l 
li się z pięściami na 
ża 


|= 


ci ell 
ki, p 
TOGO! 
lić pie 


techmistrzowi. 


czeniu. 


Wszystko, byle czemprędzej. ujść. OCZU... 


towarzyszy... pozbyć się kajdanków z rąk! 
Zwróciwszy się do żandarmów, kapitan 
zadał im pytańte: 


Coreuff i Kermarec przyjęli 3 w mil 


— No? (Cóż tam zaszło? 

Dwaj przedstawiciele władzy przysta- 
pili do wyjaśnień. 

— Mój kapitanie... — zaczął jeden. 

— W marynarce mówi się zwyczajnie: 
Kapitanie — potrawił go drugi. 

-— Więc, kapitanie, przyłapaliśmy trzech 
marynarzy z Vendée, którzy bez powodu 
napadli brutalnie cywilów, spacerujących 
po ulicy. 

-— Trzech marynarzy? — ¿dziwil się 
kapitan. — Przyprowadziliście dwóch. 

-- Nie mogliśmy schwytać twzeciego, I 
uciekł, ale żandarm Ścotlni, tu obecny — 
Sootini uklonil się — zauważył na czapce 
wstążkę „Vendée“ i pozna z pewnością ło- 
tra, który mu wytnierzył dwa polezne ude- 
rzenia pięści, co jest zniewagą przedstawi- 
ciela władzy wykonawczej podczas spel- 
niania przez niego obowiązku służbowego. 

— Otrzymałem od mego zwierzchnika 
rozkaz odstawienia majtków aresztowanych 
na statek „Vendée“ i przeprowadzenia sledz 
twa w celu zdem da wania trzeciego wino- 
wajcy. 

Kiedy żandarm wspominał o uderzeniach 
pięści, ma wargach kapitana zjawił się pól- 
uśmiech. | | 

„— Do kroćset! Nie żałował poczęstur- 
ku, sądząc po spuchniętej fizys żandarma 
Seottiniego. 

Nie było wątpliwości co osoby „wino- 
wajcy”, gdyż artylerzysta Kérivel, nieod. 
stepny towarzysz Coreulfa | Kermarca wró-s 

cil zaledwie przed pół godziną i już z toz- 
porządzenia kapitana był pod kluczem. 

Mimo to, kapitan, mie zdradzając się z 
powyższem, dał żandarmom urzędową od- 


powiedź: 
pa Co do tych dwóch, których AE 
wadziliście, bądźcie zupelnie spokojni, pu- 


nowie! ¡Poniosa zasłużoną karę. za do 
trzeciego zaś, zbierzemy cala załogę, o tej 
porze bowiem wszyscy sa jeszcze na miej- 
seu i żandarm Scotini rozpozna łatwo tego, 
który go uderzył... 
F rozkaz oficera slużźbowego rozległy 
y wizdki i wślad zatem apel: 
= - AW: Ww ma pokład! 
r Seotini wodził podbite- 
ch majtków z wielkim 
h się od śmie- 


twarzy,skłórej skw 


Jakkolwiek nikt mie wydał odpowiednie- 
go rozkazu, pozostawiono Keriwala skute- 
zo w areszcie, 


z To szczególne — odezwał się wresz- 
cie p a Scotini po starannym przeglądzie 
zalogi — byłbym przysiągł, że to był maj- 


tek z Vendée"! Czyżbym się omylit? 

[ przeprosiwszy kapitana, poszedł wślad 
za podoficerem, który już schodzi z dra- 
bity, 

Po ich odejściu kapitan wybuchnął: 

— Wstyd! Skandal! Dać się prowadzić 
przez żandarmów! Policja u mnie na po- 
kładzie! Kompromitują mnie! Drogo mi za 
to zapłacą! 

Przez kilka chwil chodził bardzo wzbu- 
trzony po pokladzie Raptem: 

— Timonier! — zawołał — dajcie mi tu 
Kórivala! Piorunem! 

Kerival zjawił się przed oblicze kapita- 
ña, skruszony, z głową spuszezona i staną! 
o sześć kroków, salutując: 


-- Suze, kapitanie! 

z - Aha! Jesteś! Ty uderzyłeś žandar- 
ma, który sa iek . złapać? — zagrzeniał 
kapitan. 

Maitek nie myślał się zapierać: 

= 8 > k ei wolalbym paść brubem, 
aniżeli dać sobie zalożyć kajdanki — odpo- 
wiedział otwarcle, 

Głos kapitana, jakgdyby zinięki, kiedy 


- surowo, ale po ole owskui - "więcej karcił 1 mait- 


ka: i 
pa a wid na diey Cywil 
nych! Żandarmówii! Czyś ty oszalał 
chłopcze! Chcesz chyba stanąć przed ra- 
da wojenna! 

Kerival stał z glowa spuszezona i mil. 
czal. 

-— No, marsz pod klucz! Ja cię naucze 
dyscypliny! | 

$ p 

Wieczorem ogłaszając załodzę liste kar- 

ną, oficer - fechmistrz czytal między inne- 


Le 102 2, Kerival; cztery moce aresztu w 
ki za | 


WYTO- 


Tam. Je Baw 


a +... 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 
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Rok IL | ŁÓDŹ, dnia 28 lutego 1926 roku. Nr, 9. 


A REP NTN 


pa PPR PRAWY NEAR NANA PO DI ISS OLI DIS ISLOTE TINO LLC DALIA 


Pirandello. słynny włoski pisarz, robi tourné po 
Europie i przybędzie wkrótce do Polski, 


